
z  K R A K O W A  d n i a  25 SIERPNIA 1826 ROKU w e  ŚRODĘ.

ź  W a rsza w y  d. 14 Sierpn ia .

r t ó y n k c y ia  M en nicy  K rólestw a  PoiskiegO

P odaie  do p ow szech ney  w ia d o m o śc i,  iź  
dostrzeżona została w  cyrkulacyi fa łszyw a 
złotów k a z roku  1824 , d oy ść  ła tw o  m ogpca 
b y d z  p ozn a n a , przez t o ,  iź  różne l i t e r y ,  a  
•zczególn iey  różn o  części herbu  iako to 3  k o ­
ron y  , g^owy -orłów  , skrzydła sp n iew ydatne 
iak gdyby  zalane. Z ło tów k a  ta ,est z  srebra 
w  próbie  5 łó tó w  , 7  g ra n ó w , a pow in n o  
bydź 9 łó tó w  9  granów . W zyw a się  w szel­
k ie  W ła d ze  skarbow e i p o licy yn e  d o  dawa­
nia  baczności na kurs tt-go rodzaia p ien ię ­
dzy dla och ron ien ia  Kass i pu bliczn ości od 
szkody , tu dzież  dla u k iran ia  falszerz&w.

D zia ło  się w W arszaw ie dnia 10 Sier­
pnia 1826 roku.

D yrek tor  K ontro ller  Jeiferalny
B ieńkow ski Karol H offm ann.

v
Z  P etersb u rga  ig  L ipca  d. K .

( Z  D zien n ika  P etersb u rg sk ieg o .)

Rozkaz dzienny N. CESJIRZĄ Jmci 
do taoysk Ross:niskich.

W a le cz n e  woyska R ossy ysk ie !
,G.iy w pam iętn ych  dniach 14 G rudnia

1825 i 3  Stycznia 182C w iern ość  wasza u* 
tw orzyła  o k o ło  tronu  n iedobyte  przedm u rze, 
gdy  św iptynie nasze oca liły  oa  z n ie w a g i, 
i u w o ln iła  o y czy zn ę  od  okropność b u n tu , 
u w iad om iłem  w a s , iź  jzereg i w asze tn ia ły  
n ieszczęście ukryw ania k ilku  ty ch  spraw ców  
zam ieszek i bez.sspdu.' O d ep ch n ęliście  ich  z  
grozp i g n ie w e m s p r a w ie d l iw o ś ć  w yrzek ł®  
o  ich  ło s ie j w y r o k , na jaki z a s łu ż y li , został- 
przy w iedziony do skutku , i  w óvśko oczy ­
szczone iest od  zarazy , która m u  zagraża ła , 
iak ca łey  R ossyi. D z is , za pom ocp  W szech ­
m ocn ego  , na tern sam em  m ie y s c u , gdzie  
przed siedm iu m iesiącam i w ylew a liście  krew  
waszę i pośw ięcaliście  życie  wasze za- obron ę 
w aszego M on arch y ; na tern sam em  m ieyscu , 
gdzie  zacny dow odca ,  k tóregc p a m ięć  n ie  
zagin ie  w  w oysku R ossyysk-em  , H rabia M i-  
ło rad ow icz  , p e le g ł w oczach  w a s z y c h , u ro­
czyste dzięki składano B O G U , któty  przea 
Was o c a lił  Państw o ,  i  w znos con o  do  N ieg o  
m o d ły  o  sp oczynek  duszy t y c h , k tórzy u -  
im r ł i  za sw oię  w ia r ę , sw oiego  M on a rch ę  i

V.
sw oię  o yczyznę^

W a leczn i ż o łn ierze  R ossyyscy  ! P oda jąc 
te  czyn y  do iadom ośc: wasz y* oświadczam - 
w am  w d zięczn ość  m o ię  i  ca łey  R ossy i. Z a -
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ch o w a y cię  na zaw sze sz lach etn e  cn oty , które 
w is  ciągłe o d z n a c z a ły ; budźcie r e lig iy n e m j, 
iw iernem i, w aleczn em i i n ie zm o rd o w a n e m i, 
9 ś.wiat u z n a , iż B óg iest z nam i.

W  Petersburgu dnia 14 L ipca  1826 r.
X pod p isan o) M łK D Ł A łf. -

Nayw.yższy R eskrypt do JW . N a cze ln i" 
ka G łó w n e g o  Sztabu J. C. M , Jenerał-A dju" 
tanta Barona J. J. D yb icza .

B aron ie Jasie J a n o w iczu !
P oczytu ię  Sobie za n ayprzyiem nieyszy 

obow.iąz.ąk, podziękował? W atn za n iezm ordo­
w ane trudy W asze i za roztropne rozrzedze­
n ia , przez które u przedziliście  zam ysły czę ­
ści oay  z łoś liw szych  zd ra y ców , k tó rzy  f ię  g o ­
tow ali w  2g iem  wpysku do podniesienia pjho? 
j$ g w j bu ntu .

W  pośród zasług dla o j c z y z n y , przez 
W as ok aza n ych , spraw iedliw a potom n ość za­
w sze przyzna W ani iedpo z nąyw aźnieyszych  
pew n ość obran ych  przez W ąs środ k ów ; w te­
dy , k iedyśm y przerażeni by li dotykąiącenj 
pow szech n em  N aszem  n ie sz czę ś c ie m , i dzia­
ła li sami przez się, i Przy.ym cie przęze M nie 
W im iep iu  O yczy zn y  zupgłną w dzięczn ość, 

Zostaię ku W a .n  p rzych y ln y m ,
N a w łasn oręczn ym  R eskrypcie podpisano :

O strów -Je ła g in  M  I K  Q  Ł  A  Y .
d . 1.4 L ip ca  1826 r,

— r • ■
J. K, M . X iąźę  Pruski K arol, w y je ch a ł 

16  b. m . do M oskw y.
JW . R zeczyw isty  Radca T ayn y  H rabią 

N e sse łro d e , spj-awuiący M inisteryum  stosun­
k ó w  zew n ętrzn y ch , w y jech a ł w czoray  z tir- 
ie y sz e y  stolicy , udając się do M oskw y.

U kazem  z dnia 10 b, m . JW - Radca 
^ a y n y  i Senator D iw ow  poraczon e  m a spra­
w ow a n ie  K olleg iu m  stosunków  zew nętrzny ch  
przez czas n iebytn ośc j JW . N esselrpde.

Rapport Kommissyi Śledcze]].
(C ią g  da lszy .)

W ia d o m o ś ć , która w szystkich praw ych  
R ossyian i w szystkich dobrze m yślących  w  
3E.ur.opie w sm utku p o g rą ży ła , sprawiła na 
sp iskow ych  n ie jednakow e w ra żen ie ; ale n ie 
natchnęła  jeb  radością , b o w y p id e k ,  na k tó - 
rym  sw oie nadzieje zasad za li, posłu ży ł ty łk e  
d o  w ykazania ich  bezsilności. D ow ied zie li 
się razem ( g j  L istopada) o zgon ie  ś. p. Ce­
sarza, c  istn ieniu  M an ifestu , przez który iV. 
Pan m ian ow ał dziedzica  tronu , .o w ykona­
niu przysięgi w iern ości J, C, M . W ielk iem u  
X ięciu  Konstantem u przez wszystkich m ie­
szkańców  s to ic y  ( i ) .  Spiekowi n ie ukryw ali 
na zgrom adzen iach , ile  się to sprzeciw iało ich  
zam ysłom . M ów iąc do dw óch  Bestużew ów  
(A lexau drą  i  M ik o ła ia ) B atenkcw  rzek ł te 
s łow a : Straciliśm y sposobność, n iepow róei o -  
na i za lat 50. G dyby się byli znaydo.wali 
lu dzie  z dobrą g łow a  w Radzie S tan u , R os - 
syia by łaby  zarazem  w yk on ała  przysięgę i norT. 
w e m u M onarsze i na now e prawa, T eraz  
wszystko iest dla na* na zawsze stracone. ( 2 )  
D o  tey przeciw ności przy łączy ła  się obawa ,  
żeby tow arzystw o zniszczeniem n ie zostało, 
T ru b eck oy  rzek ł zrazu: ‘ i T o  nie iest tak w ięl- 
, k ie  n ieszczęście , trzeba ty lk o  bydz w p o :
„  gotow iu  do wspierania tow arzystwa p o łu - 
,, d n iow ęgo ieże li powstanie ; „  jednakże ę 
in n em i g łó w n e m i członkam i by ł za zniesie­
n iem  towarzystwa aż do pom yśln ieyszych  cza- 
sbw . N a tern ie  sam em  posiedzeniu , Baten-

(1) Xiąż( Oboleński posiał tegoż samego 
dmą do Ąiexandra Murawiewa, chorą­
żego UJ puiku Ęniutjlef gprdów z ząp y-  
tanie™! [ zy  moźnaby się spitsac na 
/pułk, że się zbuntuuł Murawieiu pd- 
poujiedziai, że proiekt. ten iest niedo­
rzeczny,

(2) Wkrótce polem, tez same stawa pi zen 
Sseinheuem pow iótzy-■
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Icrw m ów iąc o' prZvsiędz6 w yk on an a? 27 Li-< 
Btopada p r z y d a ł :  “  iak ła tw o zrządzić z mi a~
„  nę w Rossyi ! dosyć iest rozdać k ilka  w y- 

drukow an ych  ukazów  Senatu. L e cz  Ros- 
, ,  -syia nie ścierpi in nego rządu prócz M o - 
, ,  narchii. Sam e iuź m od litw y  przy m szy 
„  ża R odzinę  Cesarską T niepodobnena czynią.'' 
j , zaprow adzenie B zeczypospolitey . Potrzeba 
it M onarchii um iarkow aney ,  chociażby  ty ł- 
H ko dla przeyścia z- iednego do drugiego 
if tzadu. „  G dy m u u czyn ion o  u w a g ę , źe 
M onarcha zdobyw ca m óg łb y  'zam ien ić M o­
narch ią um iarkow aną na rząd sam ow ładny , 
O dpow iedział; “  P o  cóż w zyw a ć  m ęszezyzn  
jj do tr o ń u : e ż j l i  n ie  m am y dw óch  Gosa- 
,,  rZow ych i kilku W ie lk ich  X iężn ? „

D yrek:orovvie towarzystwa p ó łn ocn ego  y 
R y le iew  i X iążę T r u b e ck o y * X iąźę Q boleń- 
®kt i ich naybliźsi d ora d cy , n ie  d łu go  zatrzy­
m ali się ńad m yślą zupełnego lub nawet tym ­
czasowego' zniesienia tow arzystw#. Wkrótcfe 
dow ied zie li s ię ,  że  J. C . M . W ie lk i X>ąźę 
Konstanty , n iezachw iany b y ł w sw oiero pa­
sta r.ówieniu nieprzyym Owania k o r o n y , a ta 
W iadom ość ożyw iła  ich  nadzieie. P och le ­
b ia li sofcie, że zw iodą część w oyska i ludu  
przekonyw aiąc ic h ,  i e  W ie lk i X iążę  K on- 
etarity n ie  zrzek ł się tro n u j że ich  zbuntu­
ją  pod tym  pozorem  ,• a korzystaiąc z tego 
pow stania obalą; rząd i istn iejący porządek 
rzeczy . “  D la pojednania m niem ań  (m ó w ił 
t , to R y le ićw ) postanow iliśm y (to  iest o n ,  
t1 O bolenski , A lexander Bestużew  i K aćho- 

wski , Swoiem i w szystkich  Członków se- 
ff k cyy  im ien iem  )  m ian ow a ć X ięcia  T ru b e - 
„  ckoy sam ow ładnym  w odzem  czy li D ykta- 
t ,  to re m , Chociaż jednem u z nas A le ia n d ró - 
, ,  w i Bestużew ow i , tytu ł teń śm iesznym  się 
i# zdawał. , ,  O d fey c h w il i ,  X iążę  T ru b e - 
ckoy  zapew nia p rzeciw n ie , że RyleieW  b y ł 
duszą spisku , źe urządzał wszystkie p io k -

kta w szystkie działania sw oich  w spóln ijóyż 
i źe przestaw ał ty lk o  na używ aniu  nazwiska 
m niem an ego dyktatora (1 ) .  Z  tern Wszyst­
k ie m T ru b eck oy  rów n ie działa ł że sw oiey 
strony. £>ma 8 G rudnia naradzał się ź Ba- 
te n k o w e m ,- jak ich  środków  u ż y ć  trzeba d la  
spełnienia rew olu cy i i iaki będzie  'p rz y sz ły  
rząd Państwa. P rzyięli W tym  celu  plan na­
stępujący , podany przez B atenkow a, ieże li 
m ożna zw ać p la n em , proiekta beż związku^ 
bez podstaw y, a które m e zgadznią się ani ze 
stanem  Rossyi , ani z żadnerli zdrow em  w y ­
obrażeniem  O urządzeniu  c ia ł polityczn ych .

Spiskow i m ieli korzystać Ze sposobności:
1) U stan ow ić , zatrzym awszy działania 

istm eiącey w ła d z y , Rząd ty m cza sow y , któ­
ryby rozkazał u tw orzyć na p ro w in c ja ch  izby , 
maiąGe w ybrać deputowanych.-

2 ) P racow ać nad zaprow adzeniem  dw óch  
izb  p raw odaw czych , z których  ledna izba 
wyższa ,, m iała się 'sk ładać z człon k ów  doży­
w otn ich  ( B atenków  pragnął zrob ić  ich  d z i» -  
dziczn em i.)

8 ) U żyć  do w ykonania tych  zam iarów  , 
w oyska , któreby od m ów iło  przysięgi W . C. 
M 'i  zapobiegaiąc w szelk im  n adużyciom  ż 
ich  strony ,  lecz  staiaiąe się pow ięk szyć ich  

zhę.

( f )  R yleieW  ośiifctdlcżył ńrt tsla in ith  bn- 
tt-ńiach y że  tw ierd zen ie  to n iezu p ełn ie  
h *  o dokładne ,  ż e  X iqżę T ru beckoy do 
w ielu  r z e c z y  byi piertbsZym  pow odem , 
ż e  tesli p o  (R yle iew a )' p r z e w y ż s z a ł  r o -  
stru pn ością ? W y r  oil'ny 10 ai n u  tz y n n o -  
icia  tti interessach sp isku ,  , ,  Z  resztą
(przi/daie R y le iew ) w y  Znale ,-. ż e  i estem  
rioitm ym  spraw cą  W ypadków  Id  G ru ­
dnia i mógierrt W szystko ■ Z a trzy m a ć , a 
dałem innym  z g u b n y  p r zy k ła d  w ystę ­
p n eg o  Zapału.- J eż eli ktokolw iek  za słu ­
ż y ł  na karę śm ierci,- k torey  m oże  do-  
Winga Się p r z y s z łe  dobro R o s s y i ,t e  ia ,p c -  
mimę m oieg o  ża lu  i z u p e h ie y  zm ia n y , 
która za sz ta  w  moim sposobie w io s e n i« .
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P ćźn iey  aby nadać zaręcz 'n ia  m on arch ii cło ich  przedsięw zięcia, W  takim  razie an i 
fconstytueyyney , m iano p r z y s y p ie : m y ś le ć  O n iem  n ie  trzeba , od p ow ied zia ł B

D o  u tw o rz e n ia 'iz b  p r o w in c jo n a ln y ch , ten ków .

z k tórych  każdą by łaby  m ie js co w y  w ładzy

praw odaw czy;
D o  zm ienien ia  osąd w o jsk o w y ch  w gw ar-

dyy  narodow y :
D o  odd nia w arow ni Petersburgskiey w 

ręce  m u n icy p a ln ości, w a row n i, który Baten- 
k ó w  z tego pow odu n azyw ał P allad ium  sw p- 
bod  R ossyysk ich , i gdzie także m iano u m ie ­
ś c ić  radę m unicypalny  i straż obyw atelsk y ;

D o  og łoszen ia  n iepod leg łości uniw ersytet 
łó w  w M oskw ie , w D orpacie  i w W iln ie ,

R ozw inyw szy te zam iary , Batenków  U- 
c z y n ił uw agę X ięc iu  T ru b e ck o y , źe jeże li 
w oysko n ie  zechce w yk on ać przysięgi , ą w 
takim  razie J. C , M . W , X . Konstanty p r z j -  
będzie  do P etersbu rga , n iepodobna będzie 
zam ierzon ey  zm iyny w y k o n a ć ; zatem spisko­
wi pow inni o g ło s ić  Cesarzem  W , X - K on ­
stantego , a drudzy ośw ia d czyć  się za W a­
sz?  Cesarsky Wościy. je ż e l ib y , szala prze- 
ch y liła  ?ię  na stronę piervvszyęh, poyyinnaby 
p od łu g  n iego iedna z dw óch  rzeczy w yn i. 
k n y c — albo W asza Cesarska M o ść  z e z w o lił­
byś na zm ianę instytucyy pu b liczn ych  istn ie- 
iy cych  w Rossyi , i na zaprow adzenie tym cza­
sow ego rzy d u , a lbo też N . Panie od łoży łb yś 
tw oie  yystypienie ną t r o n , a wtenczas spisko­
w i ,  ośw jadczaiyc , f,e to odroczen ie  iest abdy- 
k a cy y , og łosiliby  Cesarzem  T w oieg o  D ostoy - 
n ego  D ziedzica W , X . A lexandra.

X iyźę  T ru b eck oy  o d p o w ie d z ia ł, że za­
p ew n e b ę d f  m og li przeciygnyc na sw oię stro­
n ę  (1 )  p ia ła  liczb ę  woyska , i źe z pom iędzy  
w yższych  o fficerów  żaden n ie zech ce  n a leżeć

( 1 )  Pndiwir zezn an ie*  R y le ’’ ev>r , T ru beckoy  
w ip t  iniai' sobie: z p o i z ę t k i i  j ż e  d s to ­
ł e c z n y  iest ted m  pułk  , a b y  z u p e łn e  po­

st oa zetlie  p o zy sk a ć .

L e c z  u k łada iyc pom iędzy  'soby te  prze­
w rotn e  plany., n ie  porozum iew ali s ię ,  lu b  
też iedn i drugich  \v yyielu rzeczach  zw odzili* 
T ru b e ck o y  i  iego s tro n n icy , przeznaczali Ba- 
ten k ow a na Sekretarza jen eraln ego  R z y li i  
ty m cza so w e g o ; gdy tym czasem  on sam m y ­
ś la ł zostać ie d n y m  z iego cz łon k ów  , j zay- 
m o w a ł się iu ż w tey  nadziei w szystk iem i 
złu dzen iam i n ieogran iczon ey  a m b i c j i , i ty 
m yśly  , źe zostanie osoby historyczny. Jako 
cz łon ek  tego Rzydu , zam yśla ł do siebie 
przybrać jednego. Prałata , a późn iey  X ięc ia  
Sergiusza T ru b eck oy . W  tenczas (sy iego 
słow a ) pew n y  w iększości (p och leb ia ł sobie 
Źe będzie rzydził X ięciem  T ru b e ck o y ) " b y ł ­
bym  k ierow a ł Państw em  i za m ien ił R z y i  
tym czasow y na R eiencyy  podczas m a ło le tn o - 
ści A l x a n d r a  II , „  — Z  pow ieści T ru b e - 
p k oy , w n osjł także Batenkow  , źe przysięgą 
W . C . M . w ykonana N , ęesarzevyięzpvyi , 
m ia ła  byd ź  poczytana za zrzeczenie się tro­
nu , ą z te g o , co od R y le iew a  u s ły s z a ł, 
w n o s ił ,  źe m oże w chw ili w ybuchn ięcia  r e ­
w o lu c ji  targn ionoby się na ży cie  W . C. M o ­
ści. —-  “ Następnie (m ów i daley B aten ków ) 
utw ierdziw szy stopniow y m oię  w ładzę, w zm o­
cniw szy się zaprow adzeniem  ary sl.okracyi 
dziydzicznęy  i w ęzłam i , iakieby m m e z n i§ 
b y ły  p o ły czy ły  , chcia łem  urzydzic m oip p o ­
stępow anie pod jug  ok oliczn ości. L ecz  gdy ­
by (jesar? pasze w arunki b y ł p r z y iy ł , b y ł­
bym  stanył pod iego chorygw iy  , } n ie b y ł '  
by in  p rzy ia ł ofcowiyzków w  R zydzie tym cza­
sow ym . Z  reszty nie b y łe m  n igdy zupełn ie 
p e w n y , czy  iakie bydź przedsięw zięcie m o ­
żna u sk u teczn ić. „  (2 )

( 2 )  Batenkow  za m yśla ł ta kże  ofiaro-waó kor
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P o m im o  tego drudzy iu ź przysposobia- 
l i  w ykonan ie buntu. D o  P iyleiew a, iako w 
m ie js c e  na ogóln ę  schadzkę u m ów ion e , przy­
b y w a li ze w szech  stron spiskow i z p la n a m i, 
p ro p o z y cy ia m i, lub rozkazy Dyrektorów*. W  
cięgu  ty ch  dni ostatnich w idziano pa ich  
schadzkach p o łęczon ę  dziw nę m ieszaninę 
lek k om yśln ości i upragnienia k rw i, obok  bu­
rz liw ego  oporu  praw ym  w ładzom  , b iern e 
posłuszeństw o nieznanej* w ła d z y , którę , iak 
r o zu m ie li, sami w ybra li. P od łu g  zeznania 
n aoczn ego  św ia d k a , człon k a tow arzystw a , 
(B arona S teinheila) udali się dnia 12 G ru ­
dnia do R yle iew a  : X iężę  T ru b eck oy  , M ik o - 
łay  , A lexander i M ich a ł B estu żew ow ie , O - 
b o leń sk i, K ach ow sk i, A rb u zó w , R ep in ,| H ra- 
b ia  K o p o w n iczy n , X ięźę  O doiew ski , S u tow , 
P u szczy n , B aten k ów , J a k u b ow icz , Szczepin, 
R ostow ski , lecz  n ie  w szyscy razem ; iedn i 
p rzyb yw a li , drudzy w ych od zili. M ik ołay  
Bestużew  i A rbu zów  ręczy li za m arynarzy 
g w a rd y i; Bestużew  , o fficer  z p u 'k u  M osk ie- 
tyskiego , r ę czy ł ale n ie  pew n ie za sw oię  
kom paniię  ; R epin  pew n y  b y ł  zrazu części 
p u łk u  F in la n d zk iego , późn ięy  ch c ia ł rę czy ć  
ty lk o  za k ilku  officerów  , doda ięc , źe żaden 
Z ty c h , oo do buntu  n a leżeć  m ie l i ,  nie 
p ió g ł przeciągnpć na sw oie stronę tego p u ł­
ku . X ięźę  O doiew ski pow tarzał ty lko tonem  
Jitośnego zapału : ''U m rz e m y ; z inkęź chw a­
ły  u m rzem y !,, —  A lexa n der  Bestużew i Kar 
phowski okazyw ali; się iak zapaleni terrorzy- 
pci , gotow i do spełn ien ia  n ay ok rop n ie jszy ch  
zbrodni. P ierw szy przyznąie się do tych

rone W ielkiem u ŚCięęiu M ichałow i i Cer 
s a r z w e y  E lż b ień e . ‘Tę samą m yśl p o -  
jjuziąi i u dziela ł sWwm to w a rzy szo m  
Bur c m i  Sfeinh fil w  n a d z ie i , ź e  C esarza-
V  (t £  ż b c t a  nie aiąc p o łom d w a  , z er  
Zv>-iidaby naw et z--, ży c ia  
ioad ze nie Rz-eSZy pospolite  y ,

w y ra zó w : "Przepraw iam  się przez R u bikon  i  
w  przech odzie  szablę w szystko w ycin am , „  
A le  za pew n ia , źe to b y ła  czcza p rzech w ałk a  
i gadanina. K achow ski z a w o ła ł : "N ie  w sku- 
ram y n ic  z tem i filantropam i ; idzie tu po- 
prostu o rzeź ; oto iest w szystko. Jeśli na 
to n ie z e z w o lę , p óyd ę  5 sam siebie don iosę.,. 
Na te słow a Stęi.nheil c o fn ę ł się ze strachu. 
R y le ie w  rzek ł do n ieg o : "N ie  1 ó j  się n icze ­
g o ,  m am  go na w odzy p od łu g  m ey  w o l i , i 
potrafię go  w strzy m a ć .,, Jednakże nazajutrz 
w obecn ości O b o le ń sk ie g o , starszego Pusz- 
c z y n a , z M oskw y p r z y b y łe g o , i A lexaudra 
B estużew a, R y le iew  rzek ł do K ach ow sk iego , 
ściskaięc g o :  "D r o g i p rzy ja c ie lu ! T y  iesteś 
jedyn y  na tey z ie m i, pow in ieneś się poświęć­
c ie  dla tow arzystw a , zgładź C e s a r z a . , ,  W  
tey samey ch w ili w szyscy inni cisnęli się rA- 
w n ie  w iego ob jęcia . K achow ski przyrzek ł 
w yk on ać ich  źędanie. C h cia ł on  dnia 14go, 
przebrany za officera gręnadyerów  p rzyb o­
czn y ch  , w cisn ęć się d c  pałacu , lu b  czek ać  
na w y jś c ie -W . C . M c i ; lecz  późn iey  u ch jr- 
l i ł  się od tej* p r o p o z y c j i ,  d o w o d zę c , źe nie­
podobna i e y -w y k o n a ć ) na ąo w szyscy inni 
rów n ież się zgodzili, (L )

( 1)  T a k  z e z n a j e  X ia ź e  O b o J ed sk i ,  k t ó r y  
i e d n n k ż e  d . u t n e ,  ź e  w s z y s t k o  lo  odbij-  
Vjpśo się iv ch w ifi  u n ie s ien ia ,  R y l e i e w  
iak.■ S'e f f u m a c z , j i  ; ” Z  p u c . ą t k u  u y i t  -  
ratafii s i ę  k i lk a k ro tn ie  ,  a b y  K achow ski  
n a  ż y c i c  Ces >za A l e  x  a n d r  a n ie  n a ­
s ta w n i  ; n a w e t  s p r z e c z a ł e m  sie Z nim  
Ż y w o  z  t e g o  p o w o d u  , usiluiąr. z a r a ­
zem  u sp o k o ić  go  ,  p r z e z  z a p e w n i e ń  e ,  

Że w  r a z i e  p o t r z e b y t o w a r z y s t w n  e 
u ż y i e  do t e g o  c iosu  n r i e g o ,  o p . o c z  
g o  rnniienni. L e c z  w  o w y m  d n iu  z  <** 
t r w o ż o n y  n a g l e  tą m yś lą  , ż e  u ioijnn  
d o m o w a  w y n i k n ą ć  m :'żc ,  m y ś la łe m  ,  ż e  
( iby  i e y  z a p o b i e d z  ,  71 l e ż n i o  p o ś w i e c i ć  
ż y c  e  C e s a r z a .  „  P- s e c  ie  Ir u t r z y m u -  
ie  K a c h o w s k i ,  ż e  R y/ c ie iv  p r z e  ' n a c z y ł  
g o  do t e y  z b r o d n i ,  1 ż e  o n  u c z y n i ć  te -



' Z g r a n i er ich  ćfnrs 1'3 w ieczorem  było ' 
n i em  niey Ticzne-; p an ow ał na n iem  taki sam  
n ie ła d . W szyscy m ów ili , praw ie żaden nie 
s łu ch a ł. X iężę  Szczepin  Rostow ski zadziw iał 
w spóln ik ów  potokiem  czczy ch  w yrazów ; K or- 
a i ło w io z ,  dopiero co do stolicy W róciw szy , 
u trzy m y w a ł , że w  drugiey arm ii gotow ych  
Jest 100,000 ludzi ; A lexan d er Bestużew  od­
p ow ied z ia ł ira zarzuty m łod  >go Puszczyna (z  
p u łk u  p ion ierów  k on n y ch .) "B ęd ziem y  m ie ­
l i  przynaym niey  naszę kartę w dzieiach . —» 
B ezw ętpien i.i (od p ow ied z ia ł Puszczyn) ale ta 
karta' ie s p la m i, a nas ok ry ie  h a ń b ę .,, Ba­
ro n  Stein heil p rzek on yw an e się coraz bar- 
dziey  o n icości środków  stow arzyszenia ; nad­
to  iako oy ciee  fa m il i i , przestraszony bardziey 
n iż  inni skutkam i z poruszenia rew o lu cyy n e - 
g o  w yn ik n ą ć m ogącem i , przerw ał m ow ę R y - 
łe iew ow i. "C z y  to’ bydź m oże (r z e k ł)  , iż o 
działan iu  m y ślic ie  ?  —  T ak  iest (od p ow ie ­
d z ia ł R y le iew ) bez w ątpienia. T ak  będziem y 
działali.-,,- T en że  rze k ł do X ię c ia  T ru b eck oy , 
k tóry  lękae się1 zaczyna ł i  "T rzeb a  u m rzeć  
t y m , lu b  ow ym  sposobem  ;• na śm ierć  po­
św ięciliśm y  się w szyscy.-,, P okazuięc odpis 

*Iistu,, który P odporu czn ik  R ostow cow  do W.- 
C.- M ci p isał , d o d a ł : “ Y^idzieie iesteśm y 
zdradzeni.- D w ór  w ie iq ź  w ie le ,, a le n ie­

g o  nie ch c ia ł; z e  ż r e ęz tą  R yleieW  i A *  
le.xcinder B estu żew  w yn osili s z e ż e g ó l*  
n iey  p ośw iecen ie  s ię  os06 , któreb y  d la  
ifkOatsSysbwa w y rzek a lą c  sie nudylko' 
Ż y c ia , ale naW et h on oru ' ,  W zięły  n a  
sieb ie ib y tęp ien ie  ca iey  R o d z in y 'C es a r *  
skiey  f  i k tóreb y  n a w et na ru sztow a n iu  
z a p r z e c z a ły  , ż e  do to w a rz y s tw a  n a le - 
i a ł y .- N a zy w a li takie o so b y  Cżystenii 
pośulieconem i,- jed n a k że ' na ko n f ront a-' 
ty i tO yzn t  K a c h o w s k i ż e  A lex a n d er  
B estużew  nam aw iał g o  g d y  się z  n im  
sam n a  sam z n d y d o w a ł a ż e b y  n ie W yz­
io n ą ł  p o le cen ia , i akie thul dał R y k ie u f  
dnia  13 Grudnia*

w ie  w szy stk iego , a Siły nasze sp jeszcze w y -  
starczaręce. —  P ołam ane sę pochw y ,- rzek ł 
i n n y , n ie będ ziem y  m og li u k ryć naszych: 
szabli. „

Pośród tych  r o z m ó w , rozpraw  i w y - 
k rzy k n ie ń , dały się znow u słyszeć ok ropne 
prop ozy cy ie . M ó w io n o , ale iak spiskowi za**' 
pew niaip , ty lk o  n aw iasem , o w ytępien iu  ca - 
łe y  rodziny €esarskiey . C o do uśw ięconego- 
życia  W .  C. M ci , żarnach nań uw ażali za 
rzecz k on ieczny  Xi<ażę Ó boleń sk i, AleXander 
Bestużew i  dyktator ic h  X iężę  T rubeck oy  ( 1 ) ,  
który  ich  zarazem  n a k ła n ia ł, aby oszczędzi­
li W . X ięcia  A lexąndra,- i aby go Cesarzem  
okrzyknęli'.- T ru beck oy  nie przyznaje w yraźn ie 
tego życzen ia , ale go  fez nie zaprzecza, mówhęc,: 
iż n ie  u m iałby  sam em u sobie z d a ć  sprawy 2 

czyn ów  i  rozm ów  gdyż nie Był- przy zm y ­
s ła ch , i z  tego' pow odu n ie śm ie nazw ać p o -' 
tw irzę  W yiawieńia sw oich  w spóln ików . —  
Jakubow icz (2 )  rad ził w  obec  zgrom adzę^ 
ń-ych pięći-u spiskow ych , afcy losem  Wycię-- 
g n ę ć , któryby ż n ich  m ia ł zabić Vf. C. M ośc . 
G dy Wszyscy m i lc z e l i , r z e k ł: "G o  de m nie,- 
nie- podeym u ię  się tego wcale.- M am  dobre 
6 rce. C h cia łem  się z e m ś c ie , afe z krwijy 
z im n ę  ń-ie m ogę zostać m ordercę.-,, ( 3 )  K ie ” '

0 )  Z ezn anie Sfeh.heila.-
( 2 )  Z  esk a m e' tr u b e c k o y  i R yieieiiw *
( 3 )  je ś l i  w ie r z y ć  m ożna R y ie tew ow i, safa  

j i ib u z o w ' dodał, ż e  n iem a nie' ia fw iey*  
s z e g o  iak za b ić  C e s a r z a p r z y  w y y *  
Jctu z  pałacu . jd kn boW icz  z a p r o p o n o ­
w a ł ta k ż e }- odbiiae dum y s& ynkow ne’ 
d ozw olić  rabunku , W ynieść cho> ągw ie  
a  takiego Kościuta i obrocie tlu w y  r o z -  
chu kan e*o pospuistw a na' zam ek Cesnr* 
ik i .- A lt  n aw et puśrod t e g o  &*' rum a* 
dzen ia  bu ntow ników  n ikt nie śm ia ł p o *  
thiOalic tey  p ro p o zy cy i.-  O drzucono ią- 
iednom yślpie.- t a k  z e zn a  ie R y le iew •• 
Jakubowicz przyznając tę okoliczność,,
dodaie ,  że iey ża ło w a ł itasłepnty no­
ty  • godzinie iciey* (Jbuiuiski twifr^
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Jttórty spiekowi radzili poprzestać na p rzy- 
trsuau i u w .  C . M c i i ca łey  Jega D ostoy - 

n ey  R odziny . S tein heil p rzytoczy ł za przy­
k ła d  rew olu cy ię  roku 1809 w S zw ecyi. R v - 
Heiew za koń czył rozpraw y m ów % c, źe ok oli­
czności pokazałyby  coby  u cz y n ić  należało. 
Z  teni w szystkiem  ż|dał m appy Petersburga 
5 planu pałacu  zim ow ego. Na ;to A lexan der 
Bestużew  rze k ł ze śm iechem -: "R od z in a  C e­
sarska n ie  iest szp ilk ą , nie -akryle się gdy 
będzie  sz ło  o iey przytrzym anie.,, (1 ). Spisko­
wi w iedzieli iuż z- pew n ościg , źe  nazaiutrz 

, dnia 1,4 G rudnia -w yiść  m ia ł M  nifest W . C . 
M ości w zględem  wstąpienia na tron . P ier­
w szy Prokurator K rasn ok uck i, cz łon ek  sto­
warzyszenia p o łu d n io w e g o , u p rzed ził i c h ,  źe 
■Senat zb ierze się o godzin ie 7m ey z rana dla 
w ykonania przysięgi.' W ieczorem  dnia 13go 
Krasnokucki przyszedł do X lęcia  T ru b eck oy , 
i  n ie zastawszy go , udał się do RyLeiewa.. 
T e n  i  K orn iłow iez zeztia ig , źe u dzieliw szy  
ttn tey .w iadom ości, dodał; "C zyńcie co chce­
cie. ,, Ł e cz  Krasnokucki n ie przyznaje tey 

.ok oliczności ■, .i tw ie r d z i, źe słyszgc do koła

dzi., z e  R y le iew  b y ł  p ierw szy m  , k tó ry  
się s p r z e c iw ił  g w a łtow n em u  odbiianiu , 
ch ocia żb y  led n eęo  dom u s zy n k o w eg o ., 
w  celu upoi e ni a ż o łn ie r z y ­

k i )  P odług z e z n a ń  R y le iew a  m yśla ł r ó ­
w nie T ru beckoy  o zm ęciu  pałacu  w brew  

B atenkow a, J aku bow icz i A rb u z ó w  
w z ię l  nn siebie to p rz ed s ięw z ięc ie . Ci 
p r z e c z ą  teh u . L ecz (dędaie R y le iew )  
Chcieliśmy mieć w  w s z e y  m ocy rodzinę  
C esa rską , i tr z y m a ć  tą p o d  strażą  p r y - 
W  tn ą , dopokiby w ielkie zgrom a d zen ie  
de p u toiuan ych  - w zg lęd em  losu  w s z y ­
stkich , ie y  członkoiu  %\e u/y rzek ło , —  

W y zn a ie  ied n n k , iż mi na m yśl p r z y ­
s z ło  , . że  dla b ezp ieczeń s tw a  n ow eg o  
r z ą d u , byłob y  le p ie y  w szystk ich  ich  
Z g ła d z ić ;  le c z  nie udzieliłem , tey  m yśli 
n kom u , a p óź iiie i) naw et ią od siebie 
oddaliłem  , p o w ró c iw sz y  do p ie rw sz y c h  
za m y s łó w .

siebie m ów ią cy ch  : "J u tro  sk ład a if przysię­
g ę ,  iest to  dla nas hasło zgad ł zam ysły  
•spiskowych w  dn iu  l4 g o  G ru d n ia ; c h c ia ł o  
■nich rząd u w iad om ić  , lecz  n ie  .uczynił tego 
-w m n iem an iu , iź  w ykonanie zam ach ów  iest 
n iep od ob n e .

G łó w n i aienci od k ry li iu ź by li sw oie  
-zam ysły prostym  cz łon k om  tow arzystwa. (1 )  
P ostanow iono przysposob ić  żo łn ierzy  ,do bun­
tu przez pow ątpiew anie o zrzędzeniu  się N» 
Cesa.rzew.icza; n aypierw szy p u łk , który  n ie - 
ch cia ł w yk on ać p rzys ięg i, postan ow ion o z łą ­
c z y ć  z naybliźszy.m  p u łk ie m , i tak nastę­
p n ie ., przeciągając i.e ieden  po drugiem . (2 )  
M ian o także u d erzy ć  w  bęb n y  dla zw abienia 
lu d u ; (m ó w i X ią źę  T r u b e c k o y , p rzyw od zą c 
w yrazy B aten k ow a .) O prócz tego postano­
w ion o zebrać p rze d  pa łacem  Senatu w szy -

(1 )  W  W i l ią ,  dnia 12 G ru d n ia ,  zeb ra li
się u Xięcia O bolińsk iego , g d z ie  się r ó ­
w n ież  R y k ie w  z n r y d o w a ł , o jf ie e r o w ie  
r ó ż n y c h  p u łk ów  g w a r d y i , P oru czn ik  Su­
łó w  z  od d zia łu  gr en a d yerów  p r z y  bo­
czn y ch  ,  P od poru czn ik  K ożew n ik ów  z  
pntku  Izm a iiow sk ieg o  , P oruczn ik  Ba­
ro n  R osen  Z pułku  F in lan d zk iego ,  Cho­
r ą ż y  X jg śę  Odoieu/ski z  g w a rd y i k o n -  
n ty  j C h o rą ży  A rz y b a s z e w  i P oru czn ik  
A n n en k ow  z  od d zia łu  kaw aler gardów ^  
P oru czn ik  A rb u zó w  z  batalionu  m a y -  
tk o w  g w a rd y i-  X ią ię  Obułeński o z n a y -  
m il im , iż  z  r o zk a zu  d yrek tora  i d y re -  
k torya tu  m ieli się starać W dniu w y k o ­
nania  p r z y s ięg i  zbu n tow ać i p o p row a ­
d z ić  p a  p,a,c S enatu ,  ty le  ż o łn ie r z y  z  
ich  p u łk ó w , ile ty lko  będzie m o ż n a , a  
g d y b y  im się to n e  pow iod ło  , iżb y  się 
tam że p r z y n a y m n ie y  sa i udali.

0 )  Batenkuw p r z y  zn a ie  , z e  m ów ił do J a ­
k u bow icza  : —  lf N a co się t r o s z c z y s z  o 
o g ó in y  p la n  to w a rz y s tw a  ? W am mę­
żnym , d osyć będzie  , g d y  w  im ieniu  C e­
sar zew iczp- ż o łn ie r z y  z a p a lic ie , t g d y  

i wsi od  bicia bębnów z  ieeinegu pułku  do 
d ru g ic ro  pt z e  ch od zić  b ęd ziecie . 'Jakim 
sposobem  m ożn a  w  reskich r z e c z y  doka-
ZCli. ęj



4

stlcie u ięte  w oyska i  W postaw ie takiey o cze ­
k iw a ć  środków  , iakieby Rząd przyią ł. S p i­
skow i, a nadew szystko X iążę  T ru b eck oy , k tó ­
ry to sarn przyżna ie , m y ś le l i , źe  VV. C. M o ść  
daleki od użycia s iły  przeciw  bu n tow n ik om , 
zrzeczesz się natychm iast sw oich  praw n a y - 
\vvzszego w ładztw a i z n iem i w  układy w ey- 
dziesz. W tenczas m ieli ośvviadczyć następu- 
iące życzen ia :

1) A by ze w szystkich  G ubern iy  zw ołan i 
b ili D eputow ani.

2 ) A by  og łoszon o  w  tey  m ierze  m anifest 
Senatu , w k tórym by  p ow ied zian o , ci D ep u ­
tow ani m aią postan ow ić now e prawa organi­
czne dla Rządu Cesarstwa.

3 ) A by  nim  to nastąpi zaprow adzony b y ł 
R ząd  ty m cza so w y , i aby w ezw ano D ep u to ­
w an ych  z K rólestwa P o lsk ie g o , a to w celu  
p rzy jęcia  środków  potrzebnych  do u trzym ania 
ied n ośc i Państwa.

( D a U zy  c iq g  n a sią p i.y

Z  P a ry ża  d. 8 S ierpn ia .

Pryw atne listy  z L on d yn u  zapero niaią , 
źe  stan zdrew ia X cia  Jorku iest n iebezp ie ­
c z n y , jakkolw iek  pism a tam eczne przeciw n ie
głoszą .

A rcybiskup G enueński L am brusch in i 
m ian ow any  został N uncyuszem  P a p iezk im w  
Paryżu  y i D w ór nasz p rzy ią ł godnego  tego 
1 ra :a ta , który  przybędzie tu iuz zapew ne w 
fktstoy n o k i Kardvnalskiey.

Ż o łn ie rz e  ndaiący się na garnizony do 
ósa l naszych dostaią odtąd flanelow e kaftany , 
gdyż ta m atery.a ochran iać m a od  chorób  
tam eczn ego k lim atu .

■Warownie W alencien n y  są naprawiane.
N aczeln ik  szczepu Ż ó łw ia ,  m łod y  Iro - 

itesai X zę  T eora g oron , w krótce  uda się z 
sw oim  tow arzyszem , M issyonar2ern F a u y jl , 
na pow rót do kraiów  sw oich . P odróż iego

do R zym u  i pow rót rz fd . t f
O yca  S. m ia ł ten X żę  p o  dwa razy posłu ­
chanie  , zawsze by ł h oyn ie  udarowany i p o ­
żegnany z obietn icy  , źe O yciec  S. przyszłe 
m u  M issyonarzówr. B ierze z sobą 2000 w  
P aryżu  drukow anych  w  Irokeskim  ięzy k u
x ią że k , Pism a S. K a tech izm u , i t. d. i  k il­
kanaście obrazów-.

S ław ny n iegdy w  Beaucaire iarm ark 
b y ł  tego roku nad wszystkie lata n .y m izern ie j -  
szy. Na wszystkie tow ary , a osob liw ie  jedw a­
bne bardzo m ało b y ło  zagranicznych  kupców ,

P. T h ie r r y , autor szacow aney "H istory  
o  zdobyciu  Anglii przez N urdm anów  ,, k tóry  
praw ie iuż n iew idom y  nad nią pracow ał o -  
trzym ał od  Króla pensyią.

Z  L izb o n y  ci. 19 Lipca.

W  m oc w yroku  K rólew sk iego została 
dnia 13 b. m . w yznaczona kom m issyia do 
urządzenia zw ołan ia  S t m ó w , która od byw a 
sw oie posiedzenia w  sali pałacu RicJO. In ­
n y m  w yrok iem  R ejen cy i z dnia 15gc ozna­
czo n y  iest dzień  31 b. m. na zaprzysiężenie 
konstytucyi przez w szystkie stany.

P . Stuart iest od D w oru  sw óiego od w o­
łany  i iu ż do L on dyn u  od p łyn ą ł.

O w dow iała  Kró owa zdrowsza wpra- -  
dzie teraz ie s t , ale ieszSze żadnych  n ie  
przyym u ie  odw iedzeń . M ianow anie n ow ego 
kon stytu cyynego M inistery inm  i^st od lo źo - 
n em . M ów ią  o -m ianowaniu 12 n ow ych  ka­
rów  z daw ney szlachty , gdyż praw ie w szy­
scy dotychczasow i M inistrow ie mi ano w a n en ii 
s ą  człon k am i izb y  Parów . H rab iow ie  P orto  
Santo i A r k o s , tudzież M inister Suza Bara- 
das otrzym ali w ielk ie  krzyże orderu B razy - 
liy sk iego .

Jedni ty lk o  p . A zevedo , dowodna 7 g o  
pu łku  strze lców , i Hr. San Iioren zo , dow ód­
ca 4tego konnego pu łku  , okazali n ie co  
nieukontentow ania z now ey k on sty tu cy i, ale 
M argr. V ,. lancia ,  H r. L t^ cia r  i reszta na­
cze ln ik ów  woyska okazali się iey  p rzych y ł- 
nerni i zachęcali woyska do posłuszeństw a 
rządow i. Nayb -rdziey ' odzn aczył s:ę w tym  
w zględ zie  D ow odna w O pórto D oun-
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O B S E R W A C Y IE  M E T E O R O L O G IC Z N E .

Barometr dla lepszego porównania zredukowany na 0 ° Raum ira.

D iifn
jod z iiia

Barometr 
| \ rertuli: ua 

0 *  *.

Tberro:
czyli 

stop :zirn 
i c iepła

Higro­
metr

Wiatr Stan Atmesf: U W A G I .

Sierp: cali lin : stopnie stop:
god : 7 27 8 , 479 +14. 6 78 P u łn o : WTs: S łaby  S ło ń ce  z  C h m u r:

12 „  8 , 689 +20. 2 6 7 P ołu d n io : , ,
19. 3 „  8 , 512 +19. 8 65 1)l )7 1 „

9 „  8 , 484_J i Ł
80 W sch ód : ,,  i P och m u rn o D eszcz .

" 7 27 8  1 4 6 ' ~ + 1 3  6 ~~78 P o łu d : W s: Słaby P ogoda
20. 12 „  7 , 53 8 +19. 7 65 „  Średni P och m u rn o D eszcz .

3 „  7 , 089 +18. 2 70 „  S łaby C h m u ry D zeszc .
9 „  6, 941 +12. 0 84 U Pogoda

7 27 6 , 536 +11 . 8 80 P o łu d : W s: S łaby  , P o ch m u rn o  j M g ła  g raba .
21- 12 „  6, 196 41 7 . 9 69 W sch ód : S łaby  . P ogoda

3 „  5 , '8 7 9 +19. 0 67 »  »  | n
9  * >5 5 , 8r 3 +13 . 6 , 81 ! tl u 1

4. Steczkowski*, Zaet: A . O .

%  W iednia d . 10 S ierp n ia . Z  R zy m u  d. 2 3  L ipca .

Jego C . K. M o ść  r a cz y ł Augusta Lon^ G dy do O yća S . n d e s z ły  od w ie lu  B i­
gi na Xiriżę"ia I .o b k cw icza , d otych czasow ego s&upów prośby o  p rzed łu żen ie  J u b ile u szu ,
W ice -P rezyd en ta  G a licy ysk iego  Rzpdu kraio- 
w e g o , m ian ow a ć nayłaskaw.iey G ubernato­
rem  łiić lestw  G aliey i i L od om ery  i.

pon iew aż dla krótkości czasu w w ielu  dy ie- 
cezy iach  n ie podobna p rzyg otow ać ^ s ia t 1;* 
czn ie  ludu do korzystania z tego Skarbu B o­
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skiego M iłosierd z ia , przeto O y c iec  S. c b c ^ c ,  
aby Jubileusz w szędzie zbaw ienne przyn iósł 
o w oce  , d o zw o lił pod  dn iem  21 C zerw ca r, 
b . , aby w  tych  d y iecezy ia ch  , gdzie się ie -  
łz c z e  n ie za czą ł, lu b  zachodzą dotąd ja­
jkowe przeszkody , Biskupi przeciągnąć gO 
m og ą  na ca ły  1827 r . , z zachow aniem  iedn k 
przepisanego w Buli E xn ltc.ba t d ciom iesię- 
czn e g o  czasu i in n y ch  w arunków -

Z  H agi d. 7  S ierp n ia .

D ziś daie N . K ról w zam ku L o o  w ie l­
k ie  posłuchan ie , które odtąd co dn i 14 p o ­
w tarzane będzie .

M inistra stanu C on in k  u w o ln ił J. K. M . 
n a ie g o  prośbę qd w szystkich  d otych czasow ych  
ie g o  u rzędów .

M inister spraw w ew n ętrzn ych  z pow odu 
p rzy łą czen ia  do iego w yd zia łu  dyrektoryiatu  
spraw  K ościoła  K atolickiego,którego b ióro  znay- 
d ow a ło  się w B r u x e ll i , p rzen iósł tam sw oie 
M in iste rs tw o , i zdaie się za ch o d z ić  w ie lk ie  
podoh ień stw o , źe i dyrektoryiat K ościoła  re- 
form otyan ego  będzie dę iego  w ydzia łu  przy" 
łą czo n y .

H r. Survillers (J ó z e f Bonaparte) przy ie - 
d z ie  dziś do B u xe lli.

Z e  w szystkich  o k o lic  kraiu  łj;asze*go 
O adeh»d?ą n iestety doniesienia a spustosze­
n ia c h , które burze i grady p oczyn iły . W ie ­
le  g m in  w  prow in cy iaęh  L irpburgskiey , L e o - 
d y y s k ie y , N a in u rsk iey , H enuegauskiey utra­
c iły  wszystkie sw oie urodzaie. W  k ilku  
m ieysca ch  w zn iec jły  p ioruny pożar, iak n. p, 
w  A lm k e rk  spaliło  się 21 d o m ó w , i  zrządzo­
ną szkodę podaią do 100,000 Z H .

W  tych  dnia spuszczone z warsztatu w 
A m sterdam ie zostały dw ie parow e ło d z ie ,  
k tóre  żeg low a ć  będą m ięd zy  A m sterd a m em , 
L on d y n em  i H am bu rg iem ,

Z  Stambułu d. 11 L ipca,

Siedlisk iem  rządu i w szystkich  b iór  za­
w sze ieszcze iest p ierw szy  dziedzin iec Sera­
j u ,  gdzie  także znayduie się święta chorą­
g iew  P roroka , Przedsięw zięte surow e środki 
d o  zaprow adzenia re form  rozszerzone bardz:ey  
zostały przez w yzn aczen ie  z Im an ów  k om m is­
syi oczyszczenia . W szystk ie cech y  i zgrom a­
dzenia m uszą się przed nią oczyszczać  i w in ­
n y ch  ostatnich  zaburzeń  w ydaw ać. K tokol­
w iek  nie potrafi u spraw ied liw ić  Swoięgo w  
sto licy  ba w ien ia , rpusi staw ić żaręc.z jciela  lu b  
będ zie  d o  A zy i w ygnany ; a lu dzie  podeyrza- 
tli będą strącpnem i. W  k rw a w ym  tym  try­
bunale n ie służy żadne wd w a n ie s ię ;  dzień  
1 n o c  odbyw a straszne sw e u rzędow anie. 
Z n a k om ici T u rek  i G re k , którzy Janczara u - 
k r y l i , m usieli sw oią n ieprzezorn ość śin i ręią 
o p ła c i ć , a nawet lękany Bostangi B a sch i, 
n aczeln ik  Kapid- B ą sch ow , który w staw ił się 
Z" zostaiącym  u n iego  w  służbie Jan::zat'em , 
Urzędu pozbaw iony , a by ły  Reis E ffen dy  i 
K iaia B ey  Z takiegoż pow odu  ną w ygnanie 
do Am asia skazanem i zostali.- Su row ość ta 
zrządziła ten  skutek , Źe w ie le  cech ów  , a 
m ia n ow icie  p iekarze i rzeźn ioy  d obrow oln ie  
podeyrzan yclj sw oich  robotn ików  w y d a li, ą 
za dom ow n ik ów  za ręczy li. D o  innych  p o li -  
cyy n y ch  środków  należy ieszcze , źe  p o  z.i- 
ch od zie  s łoń ca  żaden służący lu b  n iew o ln ik  
na u licy  pokazać się n ie m o ż e , i źe n ocn e  
ośw iecan ie  stolicy , które od zaszłey rew olu - 
ęyi nakazane b y ło  , ustało. T łu m y  ludu snu­
ły  się v\iec20rami po u licach  dla przyp  m y ­
wania się tem u rzadkiem u w Stam bule w i­
d ok ow i i pom nażały  n ieład . M im o  ieduak 
tey  su row ości, odkryty  w tycb  dniach został 
n ew y  spisek , który w m ieysce  Janczarów ną 
straż zagranicznym  P osłon i przydam  żo łn ie - 
yze n ow ey  rn ilicyi u k n o w a łi, a ten  m ia ł za
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c e l podpa len ie  stolicy . W in n i zostali u Sar- 
d y ń sk i°go  P osła  p och w y con em i i zaraz stra- 
c o n e m i.—  Jatnakow , których  lękano się i o 
k tórych  rozch od z iły  się rozm aite w ie ś c i , 
spotkał n iespodziew any cios. Pod pozorem  
w ynagrodzenia  ich  za okazany w czasie buntu  
Janczarów  w iern ość , rozkazał W . W e z y r im  
w y ru szy ć  z zam ków  D ardan :llow . W esz li 
W łapkę , i zostali pow iększey części na f lo t -  
tę  Kapitana Baszy p o s ia n e m i, który u żyć  
ich  ma do w ypraw y p rze ciw  H ydrze. W przód  
jeszcze  w  obecn ości W . W ezyra  stracono w ie ­
l u  z n ich  , k tórzy  okazali się nieposłusznem u, 
i  sadził iż z liczby  4000 Jam akow  stracono 
lu b  spalono o k o ło  1200. Z an ik i D ardań el- 
lo w  p ow ierzone zostały str-źy  T o p s r h o w , do 
k tórych  przybydź seszcze m a o d d z a ł  stoią- 
cy ch  n iedaleko stolicy  S eim en ow . Przez te  
szczęśliw ie  dokonane środki teraźni jyszy stan 
rzeczy  zdaie się bydź zu p e łn ie  zapew n ion y 
i  Sułtan posuwa daley svvoie re form y . C h rze - 
Ściian n iem a ło  zastanow iło postanow ienie S u ł­
tana nad iące przedm ieściu  Pera osobnego 
Baszę. W  w ydanym  przez Sułtana ferm an ie  
o  rozw iązaniu  korpusow  J a n cza rów , w yrażo­
n o :  “  źe naypierw szym  zam iarem  Jego W y - 
jok osci w urządzeniu  w oysk a , iest usunięcie 
n a  przyszłość  w szelkiego o b ce g o  w p ły w u , ,, 
co  dostatecznie okazu je obszerne plany D y ­
w anu w zg ędein  E uropy. T y m cza sem  urzą­
dzanie k am  go woyska odbyw a się z 'p ośp ie ­
ch e m  ; iu ź an ia  29 C zerw ca  korpus z 500 
lu d zi z łożon y  tego n ow ego w oysk a , zapew ne 
Z rozkazu Sułtana na zadziw ien ie C h rześci­

jan  przeciągnął przez p er ; ,
W y gn an i do  A zyi J a n cza row ie , ia k  

ty lk o  d osyć  daleko odda lili się od s to lic y , za­
m ien ili się  na bandy rozbpyn icze . O brali so­
b ie  d ow od cow  i n ieiako rząd z D erw iszów . 
U trzym u ig  terąz związek, z yyszystkieini w .e l-

k iem i m iastam i A n a to lii, gdzie  Sułtan  p o ­
czytyw an y  iest za odszczepieńca.

Z  Sm lrny d. 3 L ipca.

Od zaszłey  w Stam bule row olu cy i zo ­
stajem y tu w w ielk iey  oba w ie  z strony tu- 
teyszych  Jan cza rów , którzy lu bo  za nadey- 
ściern rozkazu z stolicy oddali Baszy sw oie 
k o c io łk i i  z n a k i, ale bron i z łó ź y ć  n ie  chc-ą. 
W ie le  kom paniy ośw ia d czy ły , iż ieźeli na- 
deydzie  rozkaz do ich  rozb ro jen ia , n iety lk *  
oprą m u się , ale nadto złączą się z zeb ra - 
n em i w A le p p o  i Damasfcu o k o ło  50 ,000 
Ja n cza ra m i, którzy sprzeciw iać się m aią ro ­
zkazom  Sułtana w zg lęd em  zaprow adzenia 
w oysk  na sposób Europeyski. L iczba  tu tey - 
szych  Janczarów  w yn osi 10 do 12 ,000 , i za­
p rze cz y ć  n ie  m o ż n a , iż  utrzym anie dotąd 
spokoynosci w inniśm y obecn ości eskader Fran* 
cuzkiey , A n g ie ls k ie y , A ustry iack iey  i  Sar- 
d y ń s k e y .

Z  T ry iestu  d. 29  Lipca.

Przez n adeszły  tu dziś z K orfu p oczto ­
w y  statek, który dnia 14 L ip ca  z tamtąd od> 
p łv n ą ł , odebraliśm y n ak on iec w iad om ość o  
p rzybyciu  na A rch ipelag  z znaczni! siłą  m or­
ską Jenerała C ochrane. lu te y s z y  A ngielsk i 
K onsul otrzym ał urzędow e o tern d on iesien ie , 
a pryw atne listy z K orfu  zapew njaią , źs 
Pr?yb ycie  tego Lorda zatrw ożyło  bardzo Ę - 
g ip cy ian ów  w  Patras. T ym czasem  rozch od zi 
się tu w ieść , że K om m od or H am ilton  (d o ­
w ódca A n gielsk iey  s iły  m orskie}' na A rch i­
p e la gu ) w ym ódz m ia ł na L ordzie  C ochrane 
p rzy rze cze n ie , iż przeciw  flo c ie  O ttom ań- 
skiey żadnych  n ieprzyiacieisk ich  kroków  nie 
przedsięw eźm ie. Z  in ney  strony pow ątpie­
w ają o te r n , i  oczekuią p rzeciw n ie  w ażnych  
idarzeń .
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Z  Liw o ma d. 24 Lipca.

P od łu g  zeznania Kapitana okrętu  A u - 
s t a y ia c k ie g o ,  k tóry  na początku  b. m . S tam ­
b u ł o p u śc ił , stało 53 T u reck ich  okrętów  w e- 
w ew n ątrz D ardanelli ,  a 7  G reck ich  z 2  p a l- 
nem i statkami przed tetńi zam kam i.

D nia  21 i 22  S ierpn ia  1826 r.
Cena Z b ó ż  różnego gatunku na T argu  

w  K rakow ie sprzedaw anych.

L O T E R Y I A  K R A I O W A .

W  204 C iągnien iu  dnia 23 Sierpnia roku  
1825 w  p rzytom n ości O sób od  R zadu do tego 
w yzn aczon ych  , w yciągn ięte  z k o ła  zosta ły* 
N n m era  rtastępu iące;

4 9 .  58 .  2 9 .  6 2 .  6 7 .

P rzyszłe  205 Ciągnienie dnia 30go Siei» 
pnia r. b. przypada.

1. 2. 3. 4.
K orzec Z ł . 8 r- Z ł . Sf: Z ł . gr- Z ł .  gr.

P szenicy ” l 2 — 11 — 10 — '9  —
—  Żyta 9 15 9 — . 8 15 8 —
—  Jęczm ien ia 7 15 7 — 6 15 6 —
—  G roch u 10 — 9 — 8 — , 7 ' —
—  Owsa 5 24 5 18, 5 15 -------
—  Jagieł 81 — 17 ■

16 15 16 —
—  Rzepaku 14 — 13 12 15, 11 —

D O N 1 E

W  G dańsku dnia  14 S ierpn ia .

Ł aszt 30  K orcy  w ynosząc^ 
P szen icy  ód  Z łp . 480 do 540.
Ż y ta  —  —  28 2  —  300.
Jęczm ienia  —  —  270 —  300.
O w sa —  —  152 —  264.
G ro ch u  — ■ —  2 7 0  —  305.

P r e z e s  S a d  1 s f p p c l l a c y i n e p o  łkc.

Stósow nie do przepisu A rt: 118 Kod: C y w :,  podaie n iń ierszem  do ń ow szech n ey  w ia­
d o m o śc i, iź  T ry b u n a ł I. Instancyi kraiu tu te y sz e g o , na p ow ód ztw o  K azim ierza P aw lik o­
w skiego Oyca i naturalnego opiekuua m a ło le tn ich  z n iegdv  F ran ciszk i M agdaleną z Pane- 
ek ich  P aw lik ow sk ą , sp łodzon ych  dzieci W łościana W si K a w io ry , w O kręgu  .kraiu tu teysze­
g o  le ż ą c e j , w y d a ł w dn iu  6 Kwietnia r. b . W yrok  s ta n o w czy , m o cą  którego n ie o b e cn o ść  
W in ce n te g o  G rzybow sk iego  W uia w yżev  w zm iank ow an ych  m a ło letn ich  , od roku  1794go 
n iep rzytom n ego  i źadney  o sobie w iadom ości n ie d a ią ce g o ,  orzeczon ą została.

W  Krakowie dnia 20 Lipca 1826 r.
N ikorow ir% .

R aubach  , Sekr: S. A . 
Prezes Sądu u4ppellacvine go  &c.

Stosow nie d o  przepisu  A rt: 118 Kod: C y w : , podaie n in ieyszem  d o  p ow szech n e}’ w ia­
dom ości , iź  T ryb u n a ł lw szey  Instancyi krain tu te jszeg o  ria .pow ództw o Teressy z K cd łu cz- 
k ów  P a łk o w e j W łościan k i W si Graiu , w O kręgu kraiu tuteyszego leżącey  z a m ie s z k a łe j, 
w y d i ł  w dn ia  lO go M arca 1825 W y ro k  przedstanow czy , m ocą którego w yszukiw anie Jana 
P a łk i M.yźa pow ódki przeszło  od lat czterech  w  m ieyscu  ostatniego zam ieszkanie n ieobe- 
e n sg o  i źadney w iadom ości o  sob ie  n iedaiącego Sądow i P okoiu  O kręgu  CnrzanOwskiege !p ó - 

1 •conem zostało. —  W  K rakow ie dnia 1 L ipca  1826 r. N ik u row icę.
v . . ,  ł R a u b a ch , Sekr: S. A .

JMiźey podpisani Sendicy  Massy upadłego M arkusa R e is fe ld , poda ą do pu bliczn ey  w ia­
dom ości , i i  chita i  W rześnia r. b. i następnych od  godzm y 9tey  do 12 ra n o , a od 3  do 
6 p o p o łu d n i'> od b yw a ć  się b ę lz ie  w do nn pęd  L . 87 w K aźm ierz u  w Sklepie n ie g d j h an - 
d ltt.w m  M a kusa Rei.sfelda licytacy ia  tow arów  k orzen n ych  za gotow ą z a p ła tę , i na którą 
wzywLsią s .ę  P reten denci. —  W  K rakow ie dnia 23 Sierpnia 1816 r.

Aridrz y ,  B 
F ranciszek , K rom p h otiz .


